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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W A RS Z A W A.  —  Na o s t a tn im  t a rg u  p ł a c o n o :  p szen i cę  
16 |  do 2 6 ,  żyto 8 do 9^ ,  j ę cz mi eń  7 do 9,  owies 5 do 5^ 

•złp. za ko rzec .  ^

HAM B U RG .  —  D n ia  2 lu tego . Obl igacj e ' udzia łowe p o l ­
sk i e  z t e r m i n e m  na  1 marca ,  żądano 124^ ,  p ł acono  124jj 
za  s z tukę .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  V r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y  —  
( D alszy  c ią g  sp isu  rzeczy  sk ra d z io n y c h  J .  K . M c i x ie c ia

O ra n ji .)
21 ) .  Krz yż  topazowy b ry l an t ami  o toczony.  —  22) .  

B ranso l e tka  z granatów,  ametystów i b ry l a n tó w .— 23).  Pa ra  
kol czyków bry l an towych,  p r z y  k tórych  dwie g r u s zk i  t u r k u ­
sowe.  —  21 ).  F e r m u a r  z wielkiego t opazu  owalnego,  oto­
czony b ry l an t ami .  —  25) .  B ranso l e tka  z t u r ku sów  r z n i ę ­
tych z ło t em nabi j anych tak z wane t a l i zman .  —  26).  B r a n ­
soletka z t u r kusów i b ry l an tó w  zamykaj ąca s ię wie lką  p e r ­
ł ą  po d ł u żn ą ,  otoczoną bry l an tami .  —  27 ) .  S p rzą czk a  do 
p r ze p as k i  z t u r kusów i bryl antów.  —  28 ) .  Grz eb i eń  z t u r ­
kusów i b ry l antów ,  otoczony wi-elkierni b ry l ant ami .  —  29 ) .  
Ma ł a  sewinja z t u rkusów i b ry l a n tó w .—  30 ) .  S t r za ł a  z t u r  
kusów i bry l an tów.  —  31) .  Sp rzączka  z d rob nyc h  p e r e ł  i 
b ry l antów .  —  32) .  Sewinja  z d robnych  p e r e ł  f ormy  g r u ­
szki .  —  33 ).  Para  g ru sz ek  topazowych otoczona b ry l a n t a ­
mi .  —* 34 ) .  Top az  otoczony wielkiemi  bryl antami .  —  35) .  
^Szmaragd ry ty  otoczony bry lant ami .  —  36) .  Dwa ko l czy ­
ki  z p e r e ł  o k rą g ł yc h  otoczonych bry lantami ,  i— 37) .  Pa r a  
ko l czyków z b ry l ant ami ,  p r zy  k tórych  dwie g ruszki  s z m a ra ­
gdowe  nieszlufowane wiszą na k ó łk ac h  b ry lantowych.  —  
38 ) .  B ranso l e tka  złota z szaf irów i b ry l an tów .  —  3 9 ) . P a ­
r a  ko lczyków,  z k tó rych  każden  z dwóch pa r  g ru szek  p e r ł o ­
wych op ra w n yc h  w b ry l an ty .  —  40 ) .  Sz.ąfir su rowy (Ca-  
be c h o m - v o n )  o toczony b ry lan t ami .  —  4 1 ) .  Bransol etka  
z łota  z agatem.  —  42 ) .  —  Branso le tka  z łot a  z po r t r e t e m 
Naj jaśni e j szego  Miko ła j a  cesar za ,  w yry tym na ame tyści e .—  
48 ) ,  Motyl  7, bry l antów ,  t urkusów i r ub inów.  —  41) .  W a ­
chlarz z ło ty z kwia tkami  bratki  i n i e zapomina jk i .  —  45) .  
Cz te ry  wachlarze haftowane.  —  46 ) .  5 wachlarzy z s ł o n io ­
wej  k o ś c i . —  47 ) .  Dwa wachlarze  Ch ińsk i e  z s ł on iowej  k o ­
ści. —-  48 ) .  Ma ła  bransole tka  t u rkusowa  w ks z t a ł c i e  n i e ­
zap omina j ek .  —-  4 9 ) .  B ransol e tka  z ło t a  z ma ł emi  k a m i e ­

niami w ksz t a łc i e  r ą k  po łączonych.  — 50. Dwie  z ło t e  b r a n ­
soletki  z ch ryzopas em i t u rk usa mi .  —  51 ).  Dwie b r a n s o ­
letki  w cyf ry  Naj jaśniej szych k r ó l a ,  k ró lowej  i dzieci z 
włosów z t u rk usa mi ,  —  52 ) .  Z ło ty  f e r m o a r  z t u r k u s a m i  i 
b ry l an tami .  —  53) .  B ranso l e tka  w ksz ta łc i e  węża.  —  54) .  
B ransol e tka  zwana wielki ta l izman,  otoczony d robn emi  k a ­
mien i ami ,  n i e za pom ina jk am i ,  i ł ańcuch  z łoty.  —  55 ) .  B r a n ­
so l e tka  t a l i zman i n i e zapsmina jk i  z 22 b ry l ant ami .  -—
56) .  B ranso l e tka  z 8 ta l izmanów z l az u ro wcy o  kamien i a .
57 ) .  Dwie sp r zą cz ek  s r eb r ny ch  z ma taki l ami .  —  58) .  N a ­
szyjniki  i kolczyki  ze s zma rag dó w i r u b i n ó w  z ko r o n ą  na 
w i e r z c h u . — \59 ) .  W ę z e ł  s. Cccil ji  z ło ty  z r ub inami  i s zm a ­
r agdami .  —  60 ) .  Ł a ń c u c h  z ło ty  robot ą  matową z ł o ż o n y  
z k ó ł e k  do k tó r ego  są p r zyczy n io ne  różne dewisk i .  —  61 ) .  
Sp rzączka  z ło t a  z t u r k u s e m .  62) .  K rz y ż  z n i ezapomina j ­
kami  z t u r k us ó w  i z ł oj ą .  —  63 ) .  Haczyk  z t a l izmanami  w 
złoto oprawny .  —  64) .  G rus zka  topazowa otoczona d j a-  
m entami .  —  6 5 ) .  H ry z op a s  otoczony ma łpmi  d j am en t a -  
mi.  —  66 ) .  B ry l an t  osadzony na f e rmoa rze .  —  67 ) .  G a r ­
n i t u r  z anty ków (Came e )  d j adem wielk i ,  kosztow ny ba r dzo  
ł ańcuch ,  naszyjn ik  boga ty , f e rmoa r  z t r z ech  an tyków ( ca m eę )  
fo' rmoar z 1 an tyku  i kolczyki ;  —  68) .  G a r n i t u r  7, a m e t y ­
s tó w ,  wielki  łańcu ch  i kolczyki .  —  69 ) .  G a r n i t u r  z opałów,  
ł a ń c u c h ,  f e rmo a r ,  kolczyki  etc.  —  7 0 ) .  Mnós two  p e r e ł  
p rawdz iwych  rozmai t e j  wielkości ,  os adzonych w naszyjn iku 
na s i atkową robo tę  i bransol e tki .  —  71).  Gi r l anda  z p e r e ł  
w lii je i s z t uczne  liście z ie l one .  —  724.  Wach l a r z  ze z ł o t a  
massiv z b ry l an t ami .  —  73) .  B rylantów w s r e b r o  o sadzonych  
każden osobno,  i z cy f r ą  w liczbie oko ło  tys iąc nawleczo­
nych na nić s r e b rn ą  i częścią do wstążek p rzyszy tych .  —- 
74 ) .  Ga ł ą zk a  /. d robnych  p e r e ł  koloru b ł ęk i t naw ego  osa­
dzona  bryl antami .  —  75) .  W ach l a r z  s t a r o św ie ck i . —  7 6 ) .  
Wiele po tr e tów dawnych Wielkich x i ążą t  A lexand ra ,  K o n ­
stantego Mikoła j a  i Michała ,  malowanych w młodośc i .  —  W
Warszawie d. 4 s t ycznia  1830 r .  —  V ie e -p r e z y d c n t  L u -  
bow idzh i. —  Za s e k r e t a r za  j ene r a ln ego  W ie r n ic k i .
—  Obwieszczenie. —  Józef  Wn or ow sk i  właściciel  dó b r  
7,iemskich C z e rn i c e ,  z p r zy l eg ł o śc i am i  na wsiach Wście-  
klice Bia łomino  S.  Pachuczyno D .  Bard/ . ikowo Cc, i T y ­
szki  Ł abn o ,  w powiecie i obwodzi e  Ł o m ży ńs k i m  woje­
wództwie Augustowski em po ło żo n yc h ,  w dn iu  2 . kwietni a  
1828 r .  z tego świata z s zed ł .  —  W z y w a  się prze to wszel ­
kich p r e t e nde n tó w  do sp adk u  po n im  o tw a r t eg o ,  aby sig 
na tychmias t ,  a najdalej  w dniu  2 g rudn i a  1830 roku  7. p r a ­
wami swemi  p ro to k u l a rn i e  p r z e d  r e j e n t em  kancel lar j i  z ie ­
miański ej  w Ł o m ż y  niżej  podp i s a nym  zgłosi l i  i t eż  udo-
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wódni l i ,  gdyż  inaczej  p r ck lu dow an i  zostaną.  —  Lomźa  d.
2  l i stopada 1S29 r o k u .  —  Wincen ty  K lim o n to w ic z , r e j en t  
K .  Z.  W.  A.   ,

Wiadomości Warszawskie.
—  N. Pan  raczy ł mianować (kawalerem orderu  ś. -Anny
3 klassy, JP .  Augusta H e r tz a ,  p rezyden ta  municypalno- 
ści miasta Kalisza.
—  Rad* administracyjna królestwa , potw ierdz iła  w mysi 
art .  910 k. c. zapisy następujące ': 1) D la szpitala żyd. 
w Warsz. 4000 zł. 2) D la bractwa tegoż wyznania , t r u ­
dniącego się sprawianiem odzieży dla ubogicb , 3000 zł.  
3) Dla szpitala Dz J e z u s , 10,000 zł.  4) Dla insty tu tu  
poprawy moralnej zepsu tych  dzieci 6000 z ł .  5) Dla in ­
sty tu tu  g łuchon iem ych ,  3000 zł .
—  W roku  zeszłym w Warszawie zawarto ślubów m a łżeń ­
s k ic h :  wyznań chrześcjańskich 1195, starozakonnych 184. 
Urodziło  się dzieci chrześcjańskich 4044, starozakonnych 
957. Między zm arłym i w tymże roku  by ło  osób 51, k tó ­
r e  p rze ży ły  la t  90. Ludność Warszawy składa się z osób 
139 ,651 ,  prócz mieszkających czasowo i garnizonu.
—  W i d o k  W a r s z a w y  od P r a g i , p iękna rycina  otoczona 
m nię jszem i widokami tak. celniejszych gmachów tej sto­
l icy  i ja k 0 tez jej okolic , wyszła z l i tog ra fj i ; nabyć jej 
jnozna u G l ik sb e rg a , B rzez iny ,  M agnusa,  K erm e n a ,  za 
z ł .  7.
—  Motyla Nr.  6 z ryc iną  ostatniej mody i z dołączeniem 
podwojnego exemplarza drugiego arkusza W yżygina , w y­
szed ł  z d ruku; m aterje  w tym  num erze zawarte: 1) O s ta ­
n ie  oświaty i m oralnego udoskonalenia społeczności w 
p rzy sz ły m  wieku. 2) Poeta (wiersz) .  3) Sztuczki.
—  Dziś  z imna  s t opn i  9 .

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u  d . 26  s ty c zn ia .  — • Od tego 
czwar tku  za t y d z i eń ,  pa r l ame n t  będz ie  o twa rty  im ien i em 
k ró l a  p r z ez  kommiss ję  do tego wyznaczoną ,  ale nie o sob i­
ście p rzez  k ró l a .  —  Kró l  dop i e ro  w połowie  kwietnia  
p r zy bę dz i e  do s t o l i cy ,  dla obchodzen ia  roczn icy  urodzin 
a ra cze j  imien in  swoich k tó r a  d .  23 kwietn i a p r zypa da ,  i 

j p r zez  dwa mies i ące  zabawi w L o n d y n i e .
Donoszą  z Rio,  że c esa rz  D. Pe d ro  p r zed s i ę wz ią ł  zmia ­

n ę  swojego min i ś t e r j um.  Józef  Boni facy Andrade  z a s t a ł  
m ia no wan y  p i e rw sz ym  m in i s t r e m .  Ci ało  dyplomatyczne  
w E u r o p i e  dozna  t ak że  zmiany .  Pos łowie  p r zy  dworze  
l ondyńsk im  i pe t e r sb u r gs k i i n  , zamieni ą  swoje poselstwa.  
H rab i a  Ped ro  Branca  będz i e  nadzwycza jnym pos ł em przy  
dworze  f r a nc uzk im ,  a m a r g ra b i a  R e z e n d e  będz ie  m ie sz ka ł  
w  Flor encj i .

Spek t a to r  Lond yńsk i  umie śc i ł  ' w j e d n y m  z ostatnich 
swoich numerów po równan i e  m a j ą t k u  duchowieństwa  An­
gl i kański ego , z maj ątk i em duchowieńs twa  w innych  k r a ­
jach ch rześcj ańsk ich .  W e d łu g  niego dochód  roczny p i e r ,  
■yrsze^o, wynosi  9 , 44 0 ,00 0  funtów sz t er l i ngów;  k i ed y  p r z e ­
c iw n ie  duchowieństwo we wszystkich i imych  k r a j ach  ma 
tylko dochodu 9 ,000 ,000  funtów.  Różnica  jes t  zby t  wie l ­
ka ;  gdy* w  Anglji  jest tylko ' 6 , 400,000  l udz i  po d l e g ł ych  
zwier zchnośc i  duchowne j  ang l i kańsk i e j ,  k i edy  w innych  
k r a j a ch  ch rze śc j ańsk i ch  j es t  198 ,700,000  ch rześc jan .  Nad to  
duchowieńs two  w innych  kra j ach  mus i  być daleko l i cznie j '  
s z c ,  pon i eważ  t r zydz i eśc i  ra zy  przenosi  ludność  Anglji .

k a t e d r  b i skup i ch  angl i kańsk i ch .  P rymas  I r land ji  ma 140 ,000  
funtów sz t e r l i ngów dochodu ,  b i skup  D e r r y  12 0 ,0 00 ,  Kil-  
mo rc  100 ,000,  C loghe r  100 ,000 ,  W a te r f o rd  70 ,000 .  O g ó ł  
dochodu tych pięciu b iskupów 530 , 000  fun tów szterl ingów' ,  
czyl i  2 2 ,2 6 0 , 0 0 0  z ło tych  na rok.

—  Kiedy  r z ą d  angielski  zamyśla  podo bn o  zrzuci ć z s iebie 
p r z y k r y  c iężar  i rozwiązać  z u p e łn i e  ko inpanj ę  i n d y j sk ą ,  
nie odrzeczy  zapewne  będz ie  rzuc ić  o k i e m  na te odl eg ł e  
k r a j e .  Nas t ępu j ące  r ach un k i  s t a t ys tyczne  są świeżo og ło ­
s z on e  p r z e z  dz i enn ik i  ang i e l sk i e ,  c z e r p a n e  zaś by ły  z u-  
r zędowych  ź ró d e ł .  Po rów nan i e  r oz l eg łośc i  k r a jów  z ich 
ludnością  jes t  ńa s t ępu jące .

K r a j e . . Roz leg ło ść  
mi l  kwa.  ang. Lud noś ć

B e n g a l ........................................ 5 2S , 0 0 0 55 ,5 00 ,0 0 0 .
M a d r a s ........................... ......  . 154 ,000 15 ,0 00 , 00 0 .
B o m b a y .......................... 71 ,000 10 ,50 0 ,0 00 .
T e r r i t o r j u m  Wąssalów k o m ­

panj i  . , ........................... 55 5 ,000 40 ,0 00 ,0 0 0 .
Ar r acan  . . . . 11 ,000 100 ,000 .
M ar t ab an ,  Ye,  Taroy^.  Te nas -

s e r im  . .................................. 21 ,00 0 51 ,00 0 .
Assam z pr zy ł eg ło śc i ami . 45 ,000 150 ,000 .
Malacca . . . 800 22 ,000 .
S in cą p o r e  .................................. 210 14 ,719 .
p r i n c e  , W a l l i s - I s l an d 160 51 ,207 .

ł 1 , 1 S 1 , 170 123,3S8 ,926 .
Do  zar ządzen i a  temi  obszerneni i  k r a j ami  ko rnpan ja  u - 

żywa 4 0 , 0 00  Angl ików;  z k tó rych  2000  t r udni  się a d m in i ­
s t rac ją ,  3>;00 s ądown ic twem,  7000  jes t  kupców lub  żegla-  
r zow ,  reszta zaś prawie  Wszyscy .wojskowi.  Ci ostatni  wła -  “ 
sciwie g łównie j s ze  miejsca w wojsku zajmują  i są j e g o ,  
że tak powiem,  zawiązk i em,  gdyż Indj anów liczy się 300 ,000  
w  wojsku.

Dochody  t r zech p r ezydcncy j :  B e n g a l , B o m b a y  i Madra s  
Wynoszą, ok o ło  17 J  rni l jonów fn t ,  szt .  VVyspa Cej lon nie 

"wchodzi w rachunek,  pos i adłośc i  kompanj i  W s c h o d n i c - I n -  
dy j sk i e j ,  należy bowiem do r ządu ang ie l sk i ego ,  k tó ry  tam 
z r amien ia  swego wysył a  u r zę dn ik ów ;

F R A N C JA .  —  Z  P a r y ia  d . 27 styc  zri i  a. —  Sek wa na  p u ­
ści ła  dnia  , 26 s t yczn ia  z rana ;  lód wzn ió s ł  się do wysokości  
bulwarów.  •
—  D on os zą  z Lo nd yn u  iż Don Miguel  mus i  użyć  su r o ­
wych ś rodków do p r z y t ł u m ie n i a  n i epokojów  wybuchających 
z powodu śmierc i  k ró lo wy  matki .
—  Dn ia  17 byli  p r zeds t awien i  królowi  hr .  Mi ko r sk i  ojciec 
i syn,  tudzi eż  h r .  Potock i ,  k tó r y m  oświadczył .  N.  P a n ,  że  
z p rzy j emnośc i ą  p r z yp om in a  sobie d ob r e  pr zyj ęcie  j ak i eg o  
dozna ł  w Warszawie .
—  Dnia  wczora jszego roze sz ł a  się po stolicy po g ło ska ,  że 
rz ąd  o t r z y m a ł  od dwo ru  ros syj ski ego odpowiedź  p r z y c h y l ­
ną  wzgl ędem p rz yz n an i a  t r onu  greck i ego dla xięcia I .eo-  
po lda  Sa sko -K obu rgs k i e go .  —  M ó w i ą ,  że do l iczby ub i e ­
gających się o tę  k o r o n ę ,  na leży x i ąże  G a r ig n a n ,  któryr  
zasadza p r e t e ns j e  swoje  na tern , że  k ró l  Sa rd y ńs k i  dot ąd  
j e s zcze  mianu j e  się m iędzy  i nneini  t y t u ł ami  k r ó l em  C y p r u  
i J e rozol imy.

. -  - * -----------  — o j P o d ł u g  don i es i eń  k t ó r e  tu ze S t a m b u ł u  pod  datą 13
to jes t  wyszczególni enie  dochodów rocznych n i ek tó ryc h  g rudn i a  o t r zymano ,  po se ł  c e s a r skp - ro s sy j sk i  h r ab i a  R ibeau -
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vpfer rc  p rzybył ,  już do Dardanelów.  Porta wysła ła  of- 
^jPficcra na jego przyjęcie.

 , Nowa sala posiedzeń izby deputowanych,  została asse-
kurowana w towarzystwie 'ognio>vęm istoącęm tu pod na­
zwiskiem S o l d i .
  Dla przeszkodzenia wyborowi prof.  Guizot w obwodzie
Lisieux, twierdzili niektórzy żc jest  Szwajcarem. Dz ie n­
niki  oppoZycyjne namieniają ,  że się urodzi ł  4 październi ­
ka 1787 r .  w Nimes z rodziców frrincuzkich. Pan Guizot 
został dnia 25 stycznia obrany większością 281 głosów z 
446,  deputowanym z rzeczonego obwodu na miejsce zm ar ­
łego  pana VauquMin.
—  Prezes kol legjum wyborczego nie jest ów znany i s ła ­
wny pan Hyde de Neuvil le;  jest  on przyjacielem pana 
de Villele i czyni ł  co mógł  aby ministcrjnlny kandydat  
P.  Pain został obrany,  wszakże mimo jego' zachodu, tylko 
87 głosów uzyskał .  J o u r n a l  da R o u en  Ogłosił lego same­
go dnia o godzinie 7 wieczorem radosną wiadomość temi 
słowy: zwycięstwo! zwycięstwo! pan Guizot  iest deputowa­
nym całej  Francj i  , lecz został  wybrany przez obwody 
Lisieux i Pont Leveque.
—  P. Picbon p ose ł  nasz do rzeczyposp.  Haiti popłynie z 
Bres t  na okręcie Pom ona  do miejsca swego przeznaczenia.
—  ̂ Jeden z r edaktorów dziennika N a t io n a l  pojedynkował  
się niedawno Z współ redak to rem d/. iennika D r a p e a u 'blanc\  
ostatni został l ekko raniony.
—  Pod tytułem R oczn ik  tea trów  p a r y z k i c h  wyszło przed 
kilkunasto dniami dziełeczko,  zawiera następujące wylicze­
nie nowych sztuk granych w 1829 roku  na główniejszych 
teatrach paryskich:  Wielka opera dała j ednę  nową operę 
i jeden balet. T ea t r  Włoski  2 sztuki nowe. T ea t r  F r a n ­
cuzki  13 sztuk.  Opera komiczna 8. Odeon 10. Tćntre 
do Madame 14. Vaudeville 26. Nouveautes 23.  Varie- 
tćs 24. Gacte 12. Ambigu 17. P o r t e  st. Martin 12. 
Cyrk  Frankoniego 12. Ogółem, na tych teatrach dano w 
1829 roku 175 sztuk nowych,  prócz 12 sztuk takichźe da ­
nych na teatrze dla dzieci pana Comte,  tudzież na innych 
pomniejszych teatrach. Rok p rzesz ły  by ł  w tej mierze 
obfitszy niż 1828 , gdyż wtedy było tylko 166 sztuk no­
wych; ale za to rok 1827, który rachował 192, nierównie 
od niego by ł  bogatszy.  Liczba 175 sztuk z roku p r ze ­
szłego sk łada się: z 7 trajedji ,  10 dramatów, 25 komedji ,  
11 oper ,  31 sępno-romantycznych melodramatów,  89 ko-  
med jo -oper  i 3 baletów pantomicznych.  Liczba autorów 
których nowe dzieła były w roku przesłym wystawiane,  wy­
nosi 126; pan Scr ibe napisał  12 sztuk.  W roku zaś 1S28 
by ło  tylko 118 autorów.

NIDERLANDY. —  Z  R r u x e l i  d.'- 25 s tyczn ia .  —  Król  
nie zatwierdzi ł  statutów towarzystwa zawiązanego w Gan­
dawie , w celu wspierania p rzemysłu  narodowego.  P o ­
se ł  Z jcdn .  Stanów Ameryki  północnej ,  pan Mercado,  p r z y ­
b y ł  do Bruxel l i  z rodziną swoją.

P O R T U G A L IA .  ■—  Zmarła  królowa Portuga lska ,  wdowa, 
by ła  có rką  Karola I V  króla hiszpańskiego a siostrą p an u­
jącego teraz Ferdynanda  VII. Urodzi ła się roku 1775 umar­
ł a  6 stycznia r.  b. w pałacu Oueluz.  Słychać o udzieleniu 
amnestj! , o którą nalegają Anglja i Francja.  Hrabia Ba- 
stos nietylko nie by ł  przy ję ty  u Don Miguela ale o tr zy­
m a ł  rozkaz aby  się nigdy więcej nie pokazywał .  Goniec

przybyły z Paryża p r zywióz ł  wiadomość, źe Anglja i F r a n ­
cja postanowiły zachować ścisłą neutralność w sprawie mię­
dzy Don Pedrem i D. Miguelem i że Lord Abeerden urzędo- 
wnie zawiadomił  o tem ajenta Don Miguela w Londynie.

PRIJSSY. —  Sejm szlązki rozpocznie się dnia 14 lu tego;  
komrnissarzeiri kró lewskim na tymże,  będzie naczelny' p r e ­
zes de Mericel,  marszałkiem sejmu xiąże Anhaltz Kóthen-  
Pless, a jego zastępcą Fe rdyn and  h rab ia  S to lberg-Wern i-  
gerode.

TURCJA.  —  Z e  S ta m h u łu  d.  24 g r u d n ia .  —  W wy­
dziale spraw zagranicznych panuje wielka czynność ,  m i ­
nistrowie Por ty  zgromadzają się codziennie i radzą wzglę­
dem Grecj i .  Nje róztrzygnicto w Londynie , czy uznanie 
G r e c j i m a  bezpośrednio pochodzić od mocarstw pośredni-  
czych , a Porta  na to przyzwolić tylko , j ak uczyni ła  już 
przez t r aktat  Adr jano po l sk i ; lub t ez ,  czyli suł t an ma 
wyrzec oswobodzenie tego k r a j u , coby stósowńiejszem 
by ło  , a mocarstwa dadzą na to zezwolenie swoje, O to 
właściwie odbyw-ają się teraz układy ,  od k tórych czas 
i sposób uznania Grecj i  zależy , ale p rzy  pow-olności i ** 
wnehaniu się zwyczajnych Porcie w prowadzeniu wszy ­
stkich jej i n t eresów,  mogą-  długo pociągnąć się i j e ­
szcze up łyn ie  niemało czasu n im nastąpi  formalne 
ustalenie k raju G re c k i e g o , jeżel i  gabinet  Rossyjski  nie 
oświadczy Porcie życzeń swoich względem p r ę d k ie ­
go tej okoliczności za ła twienia . , P rzez  wysłan ie  Hal i l -  
paszy do P e te r s b u r g a ,  hrabia Orłów doznaje przeszkody 
w rozpoczęciu poleconych jnu  układów.  Poznaje Por t a  
t e r a z , iż póspieszono się z wysłaniem I lal i l-paszy , i za­
chodzi wątpl iwość,  czyli  narady względem wykonania t r a­
kta tu pokoju za bytności  posła tureckiego w Pe te r sburgu  
nie będą się prędzej  tam odbywać niż w tutejszej s tol icy,  
coby dla Por ty  nie było podobno korzystnem.  Hr .  O r ­
łów zostaje w naj lepszem porozumieniu z ci ałem dyplo-  
matycznem i k i lka uczt dano dla niego.
—  Między Smyrną a wyspami Jońskiemi często p rzeb ie ­
gają gońcy;  mówią źe na wyspach Jóńskich odkryto spi ­
sek , ale nie s łychać aby kogo aresztowano. —  P rz y s ł a ­
na z Alexandrj i  eskadra turecka stoi p rzy  Dardanel lach 
gdzie dla przeciwnego wiatru wpłynąć nie m o ż e ,  p i enią­
dze k tóre  od wice-klóla Egiptu przywiozła,  zwieziono l ą ­
dem do stolicy.  Wielki  wezyr k tó ry z Husseim paszą 
znajduje się w Adrjanopolu,  spodziewany codz ienn ie 'w sto­
l icy.  Załoga Adrjanopola,  wynosząca teraz 20,000 ludzi  
ma być  powiększona.  Por ta  ma zamiar zrobić z A dr ja ­
nopola twierdzę pierwszego,  rzędu,  ostatnia albowńem woj­
n a ,  przekonała  o ważności tego stanowiska;  •—  Z głównej  
kwate ry  Rossyjskiej  Burgas , przybywają często oficero­
wie za ur lopem dó Stambułu.  —  Syn Jussufa paszy War -  
neńskiego miał  posłuchanie u su ł t ana k tó ry go p r zy j ą ł  
łaskawie , ale żądanego dla ojca przebaczenia udzielić nie  
chciał.
—  Od gran ic  T u reck ich  d .  I I  s ty c zn ia .  —■ W Serwji  
(pisze Gazeta Hamburgska)  daje się postrzegać n ieukon-  
tentowan ie ,  które od czasu zawarcia pokoju w Adrjanopo- 
lu bardziej przeciw xiążęciu Miłoszowi , niż Porcie jest  
wymierzone.  Przyp isu ją  temu xięciu , i£ własny swój in ­
teres p r ze k ła d a ł  nad interes narodu.  —  Mimo ogłoszonej  
auinestji miały nastąpić v»^A drjapopo lu  uwięzienia po wyj-
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iściu Ross j an ,  co obawiać się k a l e  sys temu prześ ladowania .  
P r z e z  Sem lin  p r z e j eź d z i l i  n iedawno dwaj  kupcy  f r ancuzcy 
do S ta m b u łu  , k tó r zy  fjnk  s ł ychać)  chcą  uczynić  Porc i e  
p ropozyc j e  względem pożyczki  p i en i ężne j .

W E O C II Y .  — Z Rzymu donosz!}: , ,X że  Bassano D.  Em anu e l  
Godoy ,  k tóry  wyjeżdża do Francj i  m i a ł  12 stycznia p r y ­
watne  pos łuchani e  n ojca ś . ”  —  A k ad e m ja  t y be r y ńs k a  o- 
b r a ł a  c z ł o nk am i  swymi lordów S h r e w s b u r y , We xf o r d  i 
Wa te fo rd ;  dwaj ostatni są I r l andczykami .  —  Zima na dzw y­
czaj j es t  ostra w ś ro dk ow yc h  W ł o s z e c h ;  codz i enn i e  pada 
ś n i e g ,  przyt em mamy 3 s t opni e  z iuina.  Poczty z W łoch  
pó łnocnych  nadzwyczaj  się sp ó ź n i a j ą .—- Z T u r y n u  donoszą  
pod d. 17 s tycznia:  „ M ie l i śm y  tu l i  s topni  z imna ,  j ak i e ­
go n ikt  z żyjących nie  pamięta ,  W naszych  obszernych  i 
wysokich  gmachach  ani w y t r zy m ać  m o ż n a ,  i dla togo 
zagęśc i ły  się cho roby ,  będące  sk u t k i e m  p rzez i ęb ien i a ,  uio- 
t y l k o  między  niższą  klassą ludności  ale i między zamo żn i e j ­
s z y m i . ”

Jeszcze o Jadnorożću i  o E arań cu , z p o w o d u  w ia d o m o ­
ś c i  o łych p r ze d m io ta c h  w  D zień. Powszechnym i Kur-

j e r z e  Polskim.
Dzienn ik  Powszzchny  ( N ro  26 )  og ło s i ł  tę s amą  w iado ­

mość o j ednorożcu ,  k tó r ą ś m y  już, a r t y k u ł e m  naszym w tym 
p rzedmioc i e  w N rz e  20  Gaze ty  Polskie j  objęl i ,  i do da l i ­
śmy  do niej  uwagę ,  iż z opisu  ma j o r a  La t t er ,  jasno widać,  
że  mówi o ga tu nk u  an ty lopy ,  k tó r y m  dla  tego t y lko chce 
udowodn ić  i s tn i eni e  j ednorożca  s t a roży tnych ,  że krajowcy 
jednonogim  go zowią.  M n i e m a n i e  nasze  zasadzi l i śmy na 
tern,  iż w k r ó t k i m  opis ie zw ier zęc ia  Tsopo  p r ze z  majora  
La t t e r ,  wszystko się ściąga do an ty lopy ,  a n ie  do j e dn o r oż ­
ca s t a roży tnych.  N aw e t  z opisania r ogu  młod ego  j ed no ­
rożca,  k t ó r y  majo r  L a t t e r  o t r zy m a ć  mia ł  od Sachia  Lamy ,  
widać iż to j e s t  r óg  an ty lopy .  Możnaż  prze to  pochlebi ać  
sobi e ,  ażeby tak og ran iczona  i t y lko  z opowiedzen i a  wy- 
•  ze rpni ę ta  wiadomość zdolna  by ł a  podźwignąć  u p a d ł ą  od 
dawna wiarę w j edno ro żca  ? Możnaż  nawet  wy t łómaezyć  so­
bie  powód,  dla jaki ego ta wiadomość,  k tó r ą śm y  ju ż  w roku  
1S21 czytali  , był a  z Pa ryża  pod d, 3 g rudn i a  1829 roku
don ies ioną ;  możnaż  tw ie rd z i ć ,  iż ona dowodzi ,  że j e d n o ­
rożec  zna jdu je  się d o t ą d  rzeczywiście  w T yh ec ie , lub 
wyrzec Że m ajor  h a t te r  m ia ł  n iedaw no sposobność sp ro ­
s tow an ia  b łę d u  w ja k i  p o p a d l i  n a tu ra l iśc i  za p rze c za ­
ją c  bytu  jednorożca?  Sa to wszystko s zczegó ły  nac iągn ię ­
te do życzeń  autor a .  C zem że  on j e szcze  pop i e r a  i s tn i e ­
nie j ednorożca?  że mi s s jona rzc  wracający w XV I I  wieku 
s Chin do E u ro py ,  opowiada j ą ,  iż j ednoroż  c zna jdu j e  się 
w wielkiej  puszczy od grani c Ch in ,  pominąwszy  m u r  c h iń ­
sk i .  Iż  major  T u r n e r  dowiedz ia ł  się,  że  ktoś posiada ż y ­
wego j ednorożca  zamknięt ego ale go nie w id z i a ł ;  że  Bell 
• p i s u j e  j edno rożca  , k tóry z a b ł ą k a ł  się do g ran i c  S ybe r j i  , 
ale n ie  wiadoipo jak go opisuje? że K lap ro th  zna l a z ł  w s ł o ­
wn ik u  j ę z y k a  t ybet ański ego ,  j edno rożca  pod im ien i em Sse-  
ru  (*) .  Zakończa  wreszcie  szer eg  swoich dowodów po w ia ­

(*) Zabawnie w Dzienniku Powszechnym tę okoliczność \vy- 
aiowiano: „Professor Klaproth, (są własne wyrazy) znalazł wslo-

s t ką  z u p e łn i e  podob ną  do owej w A lberc ie  W ie lk im , k t ó ­
ry twierdz i ,  że j e dn o r o że c  chociaż dzik i ,  p r zed  b i a łog łową  
j e d n a k  upad a  i pod je j  nogami  zasypia.  T a k i e  dowody  
me mogą mieć żadneg o  w p ły w u  na p r zekonan i e  natur a l i -  
s tów.

Je d n a k ż e  K-urjer  Polski  ( N r o . 5 6 ) ,  p r z ek o ny w a  się z 
tego,  że i s tn ien ie  j e d no r oż c a  nie jest  ba jką ' ,  a p r z y p o m i ­
nając sobie jeszcze  owego b a r a ń c a , zwraca  uwagę na myś l  
Szeks p i r a ,  k tóry powiedzi a ł :  „ W ie l e  j e s t  takich r zeczy  o 
k tórych  się i nie so i ło  na szym fi lozofom. C ie szemy sic 
iż tern p r z e k r o c z e n i e m  myśli  s ł awnego  r o m a n t yk a ,  K u r j e r  
Polski  z a ł ą czy ł  j e d no r oż c e  i bar ańce  do r z ęd u  sylfów, m a r  
i (Ipiorow. Właśn ie  to by ło  ce l em naszych p o p rz e d z a j ą ­
cych nu ag o j edno rożcu  i ba r ańcu .

Ale jeszcze nieco o t ym B arań cu .  K u r .  Polski  (N ro  
46 )  zar zuca  n a m ,  iż nie  czytal iśmy nowych pism bo tan i ­
cz n y c h ,  k tó r e  późn i e j s z e ,  niżeli  z pod róży  K em pfe ra  d o ­
niesienia o owcy ta tarskiej  zawierają.  N iechże  nam t edy 
z cytowanych p r z ez  siebie Blackwel lów,  S c h u b e r t ó w ,  Wi l -  
d e n o u ó w ,  E r l n r t ó w ,  ogłos i  aby j e d n ę  myś l ,  k tó r a by  do-  
w od z i 'a iż ci t u to row ie  wie rzą w j aką ś  owcę t a t a r s k ą ,  co 
nie j e s t  owcą tylko roś l iną?  Lecz  niecha j  ich nie cytuje  nam 
tak,  jak zacy towa ł  L in ru sz a ,  mówiąc ,  iż ten botanik zowie 
owcę t a t a r sk ą  p o ly p o d iu m  frond ibus  b ip in n a tis ,  gdy  on. 
t ymczasem op i su j e  ki l kanaści e ga tun kó w p a p r o c i ,  k tó r y c h  
opisy  zawsze  od tych t r z ech  wyrazów zaczyna.  Nal eża ło  
powiedzieć :  P o ly p o d iu m  fro n d ib u s  b ip iunatis:  p in .  p>iu- 
nolif id is  lan ceo la tis  s e r r a t i s , rad ie ibu s  la n a l i s , l ub  tak 
d łu g i  f r aze s ,  jakiego dziś natural i ści  już n ieużywają  , z a s t ą ­
pić wyr  lżeni em k ró t s zem:  P o ly p o d iu m  baram ez  i dodać ,  
że to jes t  p - p r o ć  k tór a  ma g r u b e  we łn i s t e  ko rze n i e ,  a k t ó ­
rą  d l i  tej t ylko p r zyczyny  że ma ko rzen i e  w e ł n i s t e ,  n a ­
zwa ł  L in neusz  barań cem , nazwi sk i em,  k tó r e  do j ego  cza­
sów u ro jony  tylko p r zedm io t  oznacza ło .

Mniejsza  j ed nak  o uchybieni a  tak ie ,  na k tó r e  ma ł a  l i ­
czba czy t e ln ików uwagę zwraca .  K u r j e r  Po l sk i  b ł ądzi  j e ­
s zcze  we wn ioskach ,  k t ó r e  wyprowadza  ze swoich m a x y m  
og rani czających p r z edm io t y  pol emik i .  Wypada  nam b o ­
wiem powiedz i eć ,  że bywa ją  p r z ed m io ty  w dzien n ikars tw ie  
naszdm nic zas łu gu jące  na p u b l ic z n ą  uwagę, które ba*, 
p o śre d n io , bąc bezpośrednio  nie tyczą  się powszechnego  
dobra .  Nie chcemy  ściśle w to wchodzić czy są gdzie  t a ­
kie  p r ze d m io ty ,  o jakich tu K u r j e r  Po l-ki  wzmiankę  czyni ;  
lecz jeżel i  k tó ry  nasz  d z i e nn ik  p r zeczu wa  swą s ł abość  z 
ogłaszania  ich c z y t e ln ik o m ,  radzimy? mu aby swoję ob j ę ­
tość na te ty lko  dni  powi ęks za ł ,  w k tó ry ch  mu nie z ab ra ­
kn ie  p r ze dm io t ów  zas łu gu jących  na p u b l ic z n ą  uwage.

wniku języka tybetańskiego,  w tak zwanym Minggirgiamzo, je­
dnorożca pod imieniem Sscru, którego jeden exemplar/  znajduje 
się w tutejszej bibljotece. Czego exemplar / ,  czy słownika czy 
jednorożca. I
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T E A T R  F R A N C U Z K I . —  Les A c t io n n a ir c s  ou Ic M e tie r  
a  la  M o d e .  —  Les R endez vous Bourgeois . —  Les H a­
b its  D  E m pru n i.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  —  W o d w il-  —• P o p a s .  — P a n ­
n a  p u łk o w n ik  h u za ró w .
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